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Życie po śmierci, to zjawisko, które wymyka 

i wytłumaczyć różne zawiłości życia na tej ziemi. 
Wszelkie różnice i wzajemne powiązania, 

się naszym umysłom. Potrafimy zrozumieć 

Jej syn znalazł ją zemdloną przed komputerem i 
przeczytał na ekranie: „Moja ukochana żono, 
jestem już na miejscu. Wiem, że jesteś zdziwiona 
otrzymaniem wiadomości ode mnie. Teraz mają tu 
komputery i można wysłać wiadomość do 
najbliższych. Właśnie się  zameldowałem. 
Wszystko jest przygotowane na twoje przybycie 
jutro. Cieszę się na spotkanie z tobą. 

łącznie z naszą fizyczną śmiercią. 

i musiało mocno wstrząsnąć jej wiarą. 

 i mieszkać w hotelu, w którym spędziła noc 
poślubną 20 lat wcześniej. Mąż miał dłuższy urlop 
i pojechał dzień wcześniej. Po zameldowaniu się 

i chciała sprawdzić, czy w poczcie elektronicznej 
są jakieś kondolencje od rodziny i przyjaciół. 

jest naprawdę gorąco”  

Nie wiem, co pomyślała sobie wdowa, 

w recepcji odkrył, że w pokoju jest komputer 

Pewna para w średnim wieku w Północnej 
części Stanów Zjednoczonych zatęskniła w 
środku mroźnej zimy do ciepła i 

zdecydowała się pojechać w dół kraju na Florydę

Mam nadzieję, że twoja podróż będzie również 
bezproblemowa jak moja. Tu na dole 

i postanowił wysłać maila do żony. Niestety 
pomylił się o jedną literę i mail znalazł się w ten 
sposób w Houston w Teksasie u wdowy po 
pastorze, która wróciła właśnie z pogrzebu męża

ale to omyłkowe zdarzenie było bardzo osobiste 

i rzekł im: Pokój wam ! Wtedy zatrwożyli się 
i pełni lęku mniemali, ze widzą ducha. Lecz On 
rzekł im: Czemu jesteście zatrwożeni i czemu 
wątpliwości budzą się w waszych sercach? 
Spójrzcie na ręce moje, że to Ja jestem. 
Dotknijcie mnie i patrzcie: Wszak duch nie ma 
ciał ani kości, jak wodzicie, że Ja mam. A gdy to 
powiedział pokazał im ręce i nogi. Lecz gdy oni 
jeszcze nie wierzyli z radości i dziwili się, rzekł 
im: Macie tu co do zjedzenia ? 

Wtedy wszystko będzie nowe.

Możemy próbować historycznie udowadniać fakt 
zmartwychwstania Jezusa, ale zawsze musi to być 
kwestią wiary. Bo zmartwychwstanie jest częścią 
Ewangelii. A w zasadzie jej szczytowym 
najważniejszym faktem. Bo bez zmartwychwstania 
Chrystusa, nasza wiara byłaby daremna.

Biblia naucza, że śmierć Chrystusa usuwa winę 
naszego grzechu i ogłasza wierzącego 
sprawiedliwym przed Bogiem. 

że Bóg przyjął ofiarę Jezusa i dokonuje przez 

Powstający z martwych Chrystus przeszedł do 
zupełnie nowej, nieznanej ludziom ziemi formy 

życia. Chociaż nadal jest w pełni człowiekiem, 
jednak Jego ciało nie podlega już takim 
ograniczeniom przestrzenno-czasowym, jakim 
poddane było za życia ziemskiego. 

z nas:„ A gdy to mówili, On stanął wśród nich 

Kiedyś uczniowie byli przestraszeni i bojaźliwi, 
kiedyś opuścili swego Mistrza , gdy przyszło 
zagrożenie, a nawet zaparli się Jezusa przed Jego 
publicznym procesem. 

Przez zmartwychwstanie zmienia się nasze 
zapatrywanie na śmierć. Do tej pory śmierć była 
naszym wrogiem, żyliśmy przed nią w strachu, bo 
była końcem wszystkiego, co żyje. 

Przy fakcie zmartwychwstania wszystkie inne 
sprawy tej ziemi bledną, a obietnice Boże wydają 
się pełniejsze i bogatsze. 

Teraz jest tylko przejściem do nowego cudownego 
życia z Chrystusem !  A nasze spotkanie z bliskimi, 
którzy odeszli w Jezusie, to tylko kwestia czasu. 

O tym przypomina Paweł w 1 liście do Koryntian 
15.17- „A jeśli Chrystus nie został wzbudzony, 
daremna jest wiara wasza; jesteście jeszcze 
w swoich grzechach.

Ducha Świętego zmiany życia wierzącego 
człowieka. 

Ciało Chrystusa wyzwolone jest całkowicie 
z mocy śmierci. Nikt nie może Go już zabić, ani 
zranić. Zmartwychwstając Chrystus wszedł 
w nową fazę życia bez końca.

– Łuk.24.36-43 

Ale życie po śmierci to dla naszych umysłów zbyt 
wiele. Uczniowie Jezusa, byli przygotowywani do 
spotkania ze Zmartwychwstałym przez cały okres 
bytności ze swoim Mistrzem, ale w najważniejszej 
chwili zareagowali tak,  jak zareagował by każdy 

aż spotkamy się z Nim twarzą w twarz. 

A oni podali mu kawałek ryby pieczonej 
i plaster miodu. A On wziął i jadł przy nich” 

Chrystus zmartwychwstał!

Jednak, po Jego zmartwychwstaniu i tym, co 
wydarzyło się w Dniu Pięćdziesiątnicy, ci sami 
przestraszeni i pełen lęku ludzie,  zostali 
przemienieni mocą zmartwychwstałego Chrystusa 
i stali się odważni i bezkompromisowi. A wielu 
zginęło za swoją wiarę, a inni byli okrutnie 
prześladowani. 

Niech ta cudowna wiadomość, 

Natomiast Jego zmartwychwstanie wskazuje, 

towarzyszy nam po wszystkie nasze dni, 
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Pastor
Zbyszek Babicz

Chrystus zmartwychwstał!
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Świat jest pełen cierpienia. Chociaż (świat) dokłada wszelkich 
starań, by życie uczynić pięknym, lekkim i przyjemnym – 
paradoksalnie obarcza ludzi coraz większym, powszechnym 
cierpieniem. Cierpią wszyscy – od bezdomnych i biednych, do 
żyjących w luksusach i zbytkach. Cierpi żebrak i medialna 
gwiazda. Cierpi dziecko i starzec.

Gdy dzisiaj słyszymy o okropnych tragediach typu: przemoc 
w rodzinie, molestowanie dzieci, znęcanie się nad kobietą, 
zabijanie lub porzucanie nowo narodzonych dzieci, wiemy prawie 
na pewno w jakich związkach to się wydarzyło. Właśnie tych, 
gdzie miało być pięknie i szczęśliwie...
Tak, człowiek w obliczu tych wydarzeń zachowuje się jak ślepiec. 
Zamiast zwrócić się do Boga, oddala się od Niego coraz bardziej. 
Myśli, że bez Stwórcy poradzi sobie lepiej. A wpada w coraz 
głębszą ciemność.
Tak! To spotyka świat – bezbożny, bezmyślny, coraz bardziej 
zdeformowany i wypaczony.

Nie potrzeba wnikliwych badań i analiz by znaleźć przyczynę 
coraz powszechniejszego cierpienia. Odpowiedź jest prosta – to 
grzech powoduje cierpienie. Tak było od zarania dziejów 
człowieka. Zanim pierwsi ludzie zgrzeszyli, Bóg wyraźnie 
ostrzegł człowieka, że nieposłuszeństwo sprowadzi na ludzi 
cierpienie, udrękę i... śmierć.
Nie trzeba być wyjątkowo spostrzegawczym, by zobaczyć, że 
człowiek w poszukiwaniu szczęścia, chcąc uciec przed 
cierpieniem, kluczy jak ślepiec. Dla przykładu weźmy pod 
rozwagę rodzinę. Normalne, zgodne z Bożym zamysłem 
małżeństwo zastąpiono luźnymi związkami – partnerstwem, 
konkubinatem a nawet związkami jednopłciowymi. Miało być 
różowo i szczęśliwie... Wolność, niezależność, realizacja marzeń, 
zaspokajanie potrzeb – od finansowych do... seksualnych.

Jednak – i to szokuje – cierpią również chrześcijanie, którzy uznają 
Boga, czczą go i starają się być Jemu posłuszni. Dlaczego!?
Napisano o tym wiele, a ponieważ chcę napisać o czymś innym, 
przypomnę krótko tylko niektóre zasady.
Otóż, cierpienie w życiu chrześcijan ma całkiem inny wymiar niż 
to, które przechodzi świat. Cierpienie nie przychodzi do nas jak 
terrorysta – raniąc lub zabijając kogo chce albo kto znajdzie się na 
jego drodze. Jesteśmy w Bożych rękach i to ma zasadnicze 
znaczenie.

Tego mocno pragnął Apostoł Paweł, pisząc: „żeby... uczestniczyć 
w cierpieniach jego, stając się podobnym do niego w jego śmierci, 
aby tym sposobem dostąpić zmartwychwstania”! Flp 3,10-11.

Jednak, jeśli chodzi o cierpienie krzyża, zachęcam z całego serca – 
zapragnij go! Bądź jednym z tych, którzy na Chrystusowe: „kto 
chce iść za mną...” – odpowie: „Chcę!”.

Chwała Bogu! Wielu jest tych, którzy nie boją się wejść w to 
cierpienie! Cierpienie związane z zaparciem się siebie, z ciężką 
walką ze sobą, ze... śmiercią starej natury (zob. Gal 5,24). Smak 
zwycięstwa, które przynosi krzyż, doświadczenie mocy krzyża, 
radość ze zwycięstwa nad grzechem, wolność od grzechu – 
o Niebo przewyższają poniesione koszty.

Nie powinniśmy więc bać się nadchodzącej choroby, smutku czy 
cierpienia. Bóg będzie z nami i przeprowadzi nas nawet przez 
najgorsze burze.

Według naszego zrozumienia lepiej, gdyby ich nie było. Życie 
byłoby lżejsze i radośniejsze. Nie prosimy o te doświadczenia 

a gdy nadchodzą – staramy się ich uniknąć.

Gdy czytamy Biblię, dostrzegamy, że są cierpienia, które:

Nie obiecał, że ominie nas cierpienie. Więcej, zarówno Apostoł 
Piotr jak i Jakub piszą, że powinno to być dla nas radością, gdy 
rozmaite doświadczenia i próby przechodzimy. Nie są po to, by nas 
dręczyć i przerażać, lecz Bóg wykorzystuje je do wielkiego 
i niezwykłego celu – by nasza wiara rosła, prowadząc nas do 
doskonałości, a w dniu przyjścia Jezusa Chrystusa przyniosła nam 
chwałę, cześć i sławę (zob. Jak. 1,2-4 i 1P 1,6-7).

• wynikają z powodu tego, że nasz „ziemski namiot” 
rozpada się,

Zamiast śmierci – doświadczasz życia! Alleluja!

Bo nie ma innej drogi do zwycięstwa nad żądzami ciała, drogi do 
prawdziwej wolności.

• wynikają z faktu, że żyjemy w upadłym, bezbożnym 
świecie,

Pan Jezus mówi, że każdy kto chce go naśladować, musi zaprzeć 
się siebie i wziąć swój krzyż (Łk 9,23). Zarówno Jezus jak i ludzie 
słuchający tych słów rozumieją, że wiąże się to z wejściem 
w cierpienie. Krzyż nigdy nie był zabawką, nie przynosił rozrywki 
lecz ogromne cierpienie i... śmierć!

Jest cierpienie, które nigdy nie przyjdzie – chyba, że sam 
otworzysz mu drzwi. Gdy nie zechcesz – nigdy go nie 
doświadczysz. Jest udziałem tylko tych, którzy go... pragną!
Co to za cierpienie? Jedyne w swoim rodzaju – cierpienie, które 
przynosi... krzyż!

Chciałbym napisać o pewnym niezwykłym wyjątku...

Dlatego Jezus przedstawiając ten warunek naśladowania go, 
rozpoczyna słowami: „Jeśli kto chce...”. Nie zmusza i nie zniewala 
nikogo. Więcej: nakłania do wnikliwej analizy swego wyboru 
przed podjęciem decyzji o naśladowaniu, ilustrując to przykładami 
o budowniczym zamierzającym budować wieżę i królu, który 
wyprawia się do walki (zob. Łk 14,27-31). Wie, że za tym idą 
ogromne koszty. Kończąc podkreśla, że podjęcie (swego) krzyża, 
czyli uczniostwo, wiąże się z „wyrzeczeniem wszystkiego” 
(Łk 14,33).
Swoją drogą, wielka szkoda, że tak mało się o tym mówi – 
o kosztach, o trudnych wyborach, o pozostawieniu wszystkiego, 
o toczeniu „dobrego boju”. Skutki tego są opłakane. Jakże wielu 
ludzi uważa się za uczniów Jezusa, nie mając pojęcia o tym, czym 
jest krzyż. Gdy żądza ciała domaga się swojej pożywki, nie walczą 
zapierając się siebie, co prowadzi do tego, że folgują grzechowi, 
folgują swemu JA – egoizmowi, wyniosłości, nieczystości. 
Zamias t  śmierc i  s ta re j  na tury,  ob jawia  s ię  grzech , 
zanieczyszczając Bożą świątynię (my nią jesteśmy) i niszcząc 
wokół Boży pokój i radość. Inny przykład – małżeństwa. Każdy 
walczy „o swoje” – o swoje racje, o swoją pozycję, o swoje 
przyjemności, o swoje korzyści – nie rozumiejąc, że uczeń Jezusa 
wyrzeka się wszystkiego. Traci swoją duszę – dla Jezusa (Łk 9,24). 
W ten sposób ją... zyskuje! Strata, którą ponosi jest niczym 
w porównaniu do zysku!

Dlatego napisałem w tytule: cierpienie, którego pragnę! Pragnę – 
jak Święty Paweł – chlubić się mocą krzyża, doznawać wolności 
od żądz ciała, całym sercem i duszą żyć dla Boga. Mówiąc za 
Apostołem Pawłem: „z Chrystusem jestem ukrzyżowany; żyję 
więc już nie ja, ale żyje we mnie Chrystus” Gal 2,20.

• są lekcją uczącą nas wiary i zaufania Bogu.

• są Bożym środkiem dyscyplinującym i wychowującym 
nas. Trzeba podkreślić: nie są karą, nie są wyrazem tego, 
że Bóg nas opuścił lub zagniewał się (zob. Prz. S. 3,12: 
„jak ukochanego syna!”),

• są „spadkiem” starego, grzesznego życia (np. zniszczony 
wskutek nałogów organizm),

Świadom tego, że nie unikniemy cierpienia na tym świecie – życzę 
ci, drogi czytelniku, by było ich jak najmniej, a jeśli już przychodzą 
– byś wierzył w Bożą ochronę, byś szybko się uczył i przez to 
wzrastał w wierze.

Cierpienie, którego pragnę
Waldemar Świątkowski
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Prawda jest domeną Boga. Inny werset z tego samego 
psalmu mówi nam: „Wszystkie ścieżki Pańskie są 
miłosierdzie i prawda tym, którzy strzegą przymierza jego, 
i świadectwa jego.” Ps. 25:10. Jest oczywiście tylko jeden 
sposób, w jaki możemy dotrzymać Bożego przymierza 
i świadectw: wierząc w imię Syna Bożego, Jezusa 
Chrystusa. To jedyny sposób, aby pozostać w prawdzie.

„Słuchajcie słowa Pańskiego, o synowie Izraelscy! bo się 
Pan rozpiera z obywatelami tej ziemi, gdyż niemasz prawdy, 
ani żadnego miłosierdzia, ani znajomości Bożej w tej ziemi.” 
Ozeasza 4:1

Bóg potwierdził, że niesprawiedliwością było to, że 
sprawiedliwy umarł na krzyżu i był w piekle. Dlatego 
powstał z martwych, aby potwierdzić, że dzieło zbawienia 
zostało zakończone. Droga została przygotowana. Dlatego 
możesz teraz uwierzyć w imię Jezusa Chrystusa i zostać 
zbawionym.
Pan przygotowuje teraz miejsce w niebie i powróci, aby 
przyjąć wszystkich, którzy Mu zaufali.

Jezus powiedział: „Jamci jest ta droga, 
i prawda, i żywot; żaden nie przychodzi do 
Ojca, tylko przez mię.” J. 14:6

Zanim będziemy mogli właściwie rozważyć, co oznacza 
„prawda”, musimy zdać sobie sprawę, jaki jest nasz punkt 
wyjścia. Prorok Ozeasz ujął to następująco:

Najważniejsze jest to, że nie wiemy, co jest prawdą, dopóki 
nie zostanie nam objawiona. Prawda musi zostać nam 
objawiona przez naszego Stwórcę. Musi pochodzić spoza 
stworzenia.  W przeciwnym razie pozostaniemy 
w ciemności.

Wcześniej powiedział swoim uczniom: 
„A dokąd ja idę, wiecie, i drogę wiecie.” 
(w. 4) Drogę wiecie… Jezus jest drogą. Do 
Boga możemy przyjść tylko przez przyjście 
pod krzyż Jezusa Chrystusa i poświęcenie 
Jego krwi wszystkiego, co jest nam drogie. 
Jeśli wiesz, że to prawda i przychodzisz do 
Niego, masz życie wieczne.

„Rzekł mu Tomasz: Panie! nie wiemy, dokąd idziesz, a jakoż 
możemy drogę wiedzieć?”. Nie wiemy, dokąd idziesz; i jak 
możemy poznać drogę? Jest tylko jedno miejsce, do którego 
Jezus może się udać. Jest doskonałym Synem Bożym, bez 
skazy. Jako jedyny człowiek, który nigdy nie popełnił 
żadnego grzechu, może udać się tylko do jednego miejsca: 
do nieba.

W Psalmie 25 znajdujemy modlitwę proszącą, aby Bóg 
prowadził nas w swojej prawdzie. Prawda należy tylko do 
Boga. „Daj, abym chodził w prawdzie twojej, i naucz mię; 
boś ty jest Bóg zbawienia mego; ciebie oczekuję dnia 
każdego.” Ps. 25:5.

Na ziemi nie ma prawdy ani miłosierdzia, ani znajomości 
Boga. Przychodzimy na ten świat ślepi na prawdę, a cały 
świat jest w ciemnej sieci kłamstw. Jak zobaczymy, nie 
chcemy nawet poznać prawdy!

„Tedy mu rzekł Piłat: Toś ty przecię jest królem? 
Odpowiedział mu Jezus: Ty powiadasz, żem jest królem. 
Jam się na to narodził i na tom przyszedł na świat, abym 
świadectwo wydał prawdzie; wszelki, który jest z prawdy, 
słucha głosu mego.” J. 18:37

Kiedy wychodzi do tłumu, mówi: nie znajduję w nim żadnej 
winy. I to jest prawda. Nie ma winy w Jezusie. Jest 
całkowicie sprawiedliwy. To on jest prawdą, Bożym 

Pan Jezus powiedział, że każdy, kto jest z prawdy, słyszy 
Jego głos. Oczywiście mówi o tych, którzy Go przyjęli. 
Rodzą się ze Słowa prawdy: „Który, przeto że chciał, 
porodził nas słowem prawdy ku temu, żebyśmy byli 
niejakiemi pierwiastkami stworzenia jego.” Jk. 1:18. Ci, 
którzy narodzili się ponownie, posłuchają Słowa Bożego 
i rozumieją je i dążą do posłuszeństwa, ponieważ wiedzą, że 
jest w nim życie.

Rozważmy inny fragment Pisma, który mówi o prawdzie:

Piłat kończy przesłuchanie Jezusa pytaniem: Co to jest 
prawda? 

„Rzekł mu Piłat: Cóż jest prawda? A to rzekłszy, wyszedł 
zasię do Żydów i rzekł im: Ja w nim żadnej winy nie 
znajduję.” (w. 38)

Dlaczego Jezus przyszedł na świat? Wiemy, że przyniósł 
światło na ten świat, aby ci, którzy Go 
przyjmą, mogli być zbawieni. Jezus 
przed Piłatem mówi: „Jam się na to 
narodził i na tom przyszedł na świat, 
abym świadectwo wydał prawdzie;” 
Czyż nie jest to wezwanie także do 
w s z y s t k i c h  n a ś l a d o w c ó w ? 
Powinniśmy dawać świadectwo 
prawdzie i świadectwu, które jest 
w nas. To jest dokładnie wezwanie, 
które otrzymaliśmy, by dawać 
świadectwo o Jezusie Chrystusie 
i dzielić się ze światem ewangelią 
zbawienia.

Żadnej prawdy na ziemi

Abym świadectwo wydał prawdzie (Jan 18:37-40)

Jezus jest drogą

CO JEST PRAWDĄ?CO JEST PRAWDĄ?
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światłem objawionym ludzkości, abyśmy 
mogli ujrzeć chwałę Bożą. On jest 
Chrystusem.

„A też u was jest ten zwyczaj, abym wam 
jednego wypuścił na wielkanoc; chcecież 
tedy, abym wam wypuścił tego króla 
Żydowskiego? Tedy zasię wszyscy 
zawołal i ,  mówiąc:  Nie  tego,  a le 
Barabbasza! A ten Barabbasz był 
zbójcą.” w. 39-40

Pismo Święte daje nam czyste świadectwo o Panu, 
dając nam całą prawdę, której potrzebujemy do 
naszego zbawienia.

Gdzie zatem znajdujemy prawdę? Nie 
powinno to dziwić, ale Biblia daje nam 
odpowiedź na to naglące pytanie. „Bliskoś 
ty jest, Panie! a wszystkie przykazania 
twoje są prawdą.” Ps. 119:151. Jedyne 
źródło prawdy znajduje się w tej księdze, 
ponieważ świadczy ona o Panu Jezusie 
Chrystusie. Pan Jezus potwierdził, że 
Biblia jest wiarygodna, potwierdzając jej 
kanon i wiarygodność od pierwszych stron 

Księgi Rodzaju do ostatnich stron Księgi Objawienia.

Piłat daje ludowi wybór. Czy chcecie tego mężczyzny, w 
którym nie znajduję przestępstwa, ani żadnej winy? Czy 
chcecie tego bandytę i zbójcę? Reakcja ludzi pokazuje nam, 
że w naszym nienawróconym stanie nie chcemy prawdy. 

Wolimy kłamstwa, grzechy i ciemność. Bo 
dziełem Boga jest wierzyć w Tego, którego 
posłał.

Poniższe dwa wersety pokazują nam 
brutalną prawdę o naszej upadłej 
ludzkości.

Jeśli miłość mogła przemienić 
charakter Syna Gromu, 

co może uczynić z twoim życiem?

i przechodząc przez wiele 
przeciwności ,  i… Syn 
Gromu przestał był

Jako młodzieniec był człowiekiem 
o ciętym języku i porywczym 
charakterze. Jan, jeden z dwunastu 

uczniów Chrystusa – bo o nim mowa – 
nie grzeszył zbytnio wrażliwością 
i wyczuciem. Przy jednej okazji 
zaproponował Jezusowi, że „ściągnie 
ogień z nieba”, by ukarać upartych 
Samarytan (zob. Ewangelia Łukasza 
9,54). Co za tupet! Stać obok Króla 
Niebios i sugerować, że się samemu 
skłoni niebo do podjęcia agresywnych 
działań. Można by to uznać za 
komiczne, gdyby nie było tak głupie…

prześladowanym

gwał townego  rozwoju 
Kościo ła ,  męczeńs twa 
wielu swoich przyjaciół, 
samemu będąc

swojego Mistrza, wylania 
Ducha Świętego,

Jezus zareagował surowo: Nie wiesz, 
jakiego jesteś ducha, zganił swojego 
nadpobudliwego ucznia, gdyż Syn 
Człowieczy nie przyszedł, by niszczyć 
życie, ale by je ratować. Nic dziwnego, 
że Jezus nazwał Jana przy innej okazji 
Synem Gromu (zob. Ewangelia Marka 
3 , 1 7 ) .  Z  p e w n o ś c i ą  J a n  b y ł 
c z ł o w i e k i e m  p e ł n y m  p a s j i 
i entuzjazmu, z którego jednak w 
każdej chwili mógł eksplodować 
gniew.

Kto by uwierzył, że nieokrzesana 
osobowość Jana dozna tak radykalnej 
transformacji? A jednak, minęły trzy 
lata spędzone u boku Chrystusa, 
a potem około sześćdziesiąt lat służby 
w Jego imieniu, w których był 

świadkiem śmierci
i zmartwychwstania

Owszem, stary apostoł wciąż umiał, 
gdy trzeba, zabrzmieć ostrzejszym 
tonem (por. 3 List Jana 9-11), ale nie 
były to już nagłe wybuchy złości 
i irytacji. Miłość Boża całkowicie 
rozproszyła „burzowe chmury” w jego 
duszy i wypełniła jego serce światłem.

wcieleniem porywczości.

Z kart Janowej ewangelii i listów jego 
au tors twa  b i je  spokój ,  pokora 
i  ż y c z l i w o ś ć .  B a r d z i e j  n i ż 
którykolwiek inny autor Nowego 
Testamentu apostoł Jan jest kojarzony 
z tematem miłości. Wątek ten przewija 
się przez wszystkie jego pisma. Miłość 
Chrystusa zawładnęła jego umysłem. 
To w jego ewangelii znajdujemy owe 
cudowne słowa: Bóg tak ukochał 
świat… (Ewangelia Jana 3,16). Tylko 
u Jana znajdujemy opis dialogu Jezusa 
z Szymonem Piotrem: Szymonie, czy 
kochasz mnie? (Ewangelia Jana 21,15-
17). Z kolei pierwszy z listów tego 
apostoła wyróżnia się niezwykłym 
ciepłem i czułością, z jaką odnosi się do 
adresatów, kiedy raz po raz zwraca się 
do nich s łowami „umiłowani”, 
„drodzy”, a nawet „drogie dzieci”.

Apostoł miłości
Derrick G. Jeter
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Wtedy odpowiedział Tomasz i rzekł mu: Panie mój, i Boże mój!

· Rzymian 9:5 „Których są ojcowie i z których 
poszedł Chrystus, ile według ciała, który jest nad 
wszystkimi Bóg błogosławiony na wieki. Amen.”,

· Tytus 2:13 „Oczekując onej błogosławionej nadziei 
i objawienia chwały wielkiego Boga i zbawiciela 
naszego, Jezusa Chrystusa;”

· 2 Piotr 1:1 „Szymon Piotr, sługa i Apostoł Jezusa 
Chrystusa, tym, którzy równie z nami kosztownej 
wiary dostali przez sprawiedliwość Boga naszego 
i zbawiciela naszego, Jezusa Chrystusa.”

Uczniowie Apostołów, wczesne lata 

kościoła chrześcijańskiegoW kluczowym momencie swojej służby na ziemi 
Pan Jezus zapytał swoich uczniów: „A wy za 
kogo mnie uważacie?” (Mateusz 16:15). 

Odpowiedź na to pytanie jest ważniejsza niż cokolwiek 
innego. Niemniej jednak, podobnie jak w czasach Jezusa, 
chrześcijanie i dziś zadają sobie i innym pytanie „kim jest 
Jezus?”
Większość religii oraz grup kultowych odrzuca naukę 
o boskości Chrystusa. Niektóre z tych zarzutów są wynikiem 
racjonalizmu, czyli: rozum jest najważniejszy, a nie Bóg, 
nad objawieniem lub niezrozumieniem tego, czego naucza 
doktryna. Inny, bardziej powszechny zarzut wynika 
z historii, która twierdzi, że bóstwo Chrystusa zostało 
wynalezione na soborze nicejskim w IV wieku, a nie było to 
coś, w co wierzył pierwszy kościół.

Sobór w Nicei, rok 325 AD

Zacznijmy może od sprawy Soboru w Nicei, który wcale nie 
podjął ani nie ustanowił jakiejkolwiek uchwały czy też 
zarządzenia, że należy od tego czasu postrzegać Pana Jezusa 
jako Boga. Najbardziej sławni z powtarzania tej teorii są 
Świadkowie Jehowy oraz sceptycy. Pogląd ten został 
również szeroko rozpowszechniony przez Dana Browna 
w jego książce „Kod Leonarda da Vinci”. 
Pisarz promował ideę, że: Jezus był 
zwyczajnym człowiekiem, nauczycielem, ale 
nie Bogiem. Autor również ośmielił się 
rzucić stwierdzenie, że bóstwo Jezusa 
zostało przegłosowane przez biskupów na 
Soborze w Nicei w 325 r.  na polecenie 
cesarza Konstantyna.

1. Zgodnie z wnikliwym studium 
dostępnych dokumentów historycznych 
zgromadzonych przez historyka Barta Ehrmana Sobór 
nie głosował nad ustanowieniem Pana Jezusa Bogiem. 
Informacje, które zgromadził i przestudiował 
z tamtego wydarzenia jasno wskazują na to, że każdy 
uczestnik soboru już wierzył w to, że Jezus jest 
Bogiem. Co zaszło podczas soboru? Otóż zebrani 
próbowali zrozumieć jak można przedstawić boskość 
Jezusa w przystępny sposób. Nad tym dyskutowali.

Co na temat bóstwa Pana Jezusa mówi nam 
prawdziwa historia chrześcijaństwa?

2. Jezus – Bóg to nie wymysł soboru. Wcześni 
chrześcijanie zaczynając od Apostołów również 
wierzyli i uznawali Pana Jezusa za Boga. Warto 
przytoczyć: Izajasz 43:11: „Ja, Jam jest Pan, a nie masz oprócz mnie 

zbawiciela.”  Dzieje Apostolskie 4:12: “I nie masz  
w żadnym innym zbawienia;”

2. Warto również wspomnieć Ignacego, biskupa z 
Antiochii, który również był jednym z uczniów Jana. 
W swoich listach często piszę: „Bóg w człowieku”, 
„Nasz Bóg, Jezus Chrystus”.

Stary Testament

3. Kolejnym biskupem wczesnochrześcijańskim 
wierzącym w boskość Pana Jezusa był Ireneusz 
z Lyonu (uczeń Polikarpa), który w swoich listach 
pisał: „Był zaprawdę Bogiem”, „Chrystus Jezus 
nasz Pan, i Bóg, i Zbawiciel, i Król.”

Wszystkich przykładów wczesnochrześcijań-
skich jest jeszcze więcej ponadto co 
wspomniane powyżej. Warto wspomnieć, 
iż datują dużo wcześniej niż powtarzana wkoło 
zasłyszana informacja odnośnie Soboru 
z Nicei.

Na ostatek, przywołajmy wersety z księgi 
Izajasza:
Izajasz 9:6: „Albowiem dziecię narodziło się 

nam, a syn dany jest nam; i będzie panowanie na ramieniu 
jego, a nazwą imię jego: Dziwny, Radny, Bóg mocny, Ojciec 
wieczności, Książę pokoju;”

A jeśli jeden z większych proroków nie jest wstanie 
przemówić do ludzkich serc, to mamy do czynienia 
z postawą Żydów, którzy również twierdzili, że Jezus nie jest 
Bogiem i sam się nim uczynił… „Dla dobrego uczynku nie 
kamienujemy cię, ale dla bluźnierstwa, to jest, że ty będąc 
człowiekiem, czynisz się sam Bogiem.” (Jan 10:33)

Izajasz 7:14: „Przetoż wam sam Pan znak da. Oto panna 
pocznie i porodzi syna, a nazwie imię jego Immanuel.”   
Mateusz 1:23: „Oto panna będzie brzemienna i porodzi 
syna, a nazwą imię jego Emanuel, co się wykłada: Bóg 
z nami.”
Izajasz 48:12: „Słuchaj mię, Jakubie i Izraelu, wezwany 
mój! Jam jest, Jam pierwszy, Jam i ostateczny.”   
Objawienie 1:11: „Jam jest Alfa i Omega, on pierwszy 
i ostatni;”

1. Zacznijmy od listu Polikarpa (biskupa ze Smyrny 
i ucznia św. Jana) do Filipian 12:2: „Niech da wam 
dział i część pośród swoich świętych, a nam z wami 
i wszystkimi, którzy są pod niebem oraz tymi, którzy 
mają uwierzyć [jeszcze] w naszego Pana i Boga, 
Jezusa Pomazańca oraz w Jego Ojca, który Go 
wzbudził z martwych.”

Chociaż może być wiele zarzutów co do bóstwa Jezusa, 
nauki wczesnego kościoła wyraźnie dostarczają słów, 
czynów i nauk przekazywanych z pokolenia na pokolenie, 
które dowodzą jego boskości.

CZY JEZUS
JEST BOGIEM ?



„Wtedy anioł odezwał się i rzekł do niewiast: Wy się nie bójcie; 
wiem bowiem, że szukacie Jezusa ukrzyżowanego. Nie ma go 
tu, bo wstał z martwych, jak powiedział; chodźcie, zobaczcie 
miejsce, gdzie leżał.” (Mt. 28,5-6)

W
y się nie bójcie – to pierwsze słowa jakie usłyszały 

z ust anioła, niewiasty, które przyszły do grobu, by 

szukać Jezusa ukrzyżowanego.

Poprzedni werset mówi o reakcji strażników pilnujących grobu 

Chrystusa na widok owego anioła. „A strażnicy zadrżeli przed 

nim ze strachu i stali się jak nieżywi” (w. 4)

Uczucie strachu rzeczywiście może sparaliżować stan 

i działania człowieka lub zmusić do niekonwencjonalnego, 

irracjonalnego zachowania. Czy jako ludzie wierzący jesteśmy 

wolni od bojaźni, lęku , strachu? Niestety, nie!

Epidemia i jej kolejne fale na całym świecie, straszliwa wojna 

w Ukrainie, zniszczone miasta, tysiące zabitych niewinnych 

ludzi, w tym dzieci, setki tysięcy uchodźców uciekających 

i szukających schronienia w obcych krajach, to obraz dnia 

dzisiejszego. Jezus powiada o czasach końca:

To uczucie nie jest obce żadnemu człowiekowi, bez wyjątku. 

Jednak dla tych, którzy – jak owe niewiasty przy grobie – 

szukają Jezusa, strach może zostać pokonany przez Boże 

Słowo i jego obietnice. 

 „Lecz kto mnie słucha, bezpiecznie mieszkać będzie i będzie 

wolny od strachu przed nieszczęściem.” (1, 33). „Gdy się 

położysz do snu, nie będziesz się bał, a gdy zaśniesz, będziesz 

miał miły sen. Nie lękaj się strachu znienacka ani nieszczęścia, 

gdy spada na bezbożnych, gdyż Pan będzie twoją ufnością, 

a twojej nogi strzec będzie od sideł.” (3, 24-26)

Wolny od strachu przed chorobą, utratą pracy, brakiem 

pieniędzy, przyszłością swoją i swoich dzieci, bądź „znienacka 

spadających nieszczęść”. Wolny od strachu nawet w obliczu 

wojny, czy nawet śmierci, gdyż „nikt z nas dla siebie nie żyje 

i nikt dla siebie nie umiera; bo jeśli żyjemy, dla Pana żyjemy; 

jeśli umieramy, dla Pana umieramy; przeto czy żyjemy, czy 

umieramy, Pańscy jesteśmy.” (Rz. 14,8). A co, czy też kto, 

miałby odłączyć nas od miłości Bożej „czy utrapienie, czy 

ucisk, czy prześladowanie, czy głód, czy nagość, czy 

niebezpieczeństwo, czy miecz? … Ale w tym wszystkim  

zwyciężamy przez tego, który nas umiłował.” (Rz, 8, 35.37)

„Lęk bezradnych narodów”– czy to już dziś nie jest aż nadto 

widoczne? Bezradność, bezsilność nawet i mocarzy tego 

świata nie potrafiących zaprowadzić pokoju na ziemi. Czy to 

nie przeraża? Jakże cenna jest więc rada Słowa Bożego:

 Niech te słowa w czasie, kiedy wspominamy śmierć 

i zmartwychwstanie naszego Pana Jezusa Chrystusa będą 

zachętą do pokonania każdego strachu. On powiedział: Ja żyję 

i wy żyć będziecie! Chrystus zmartwychwstał! Pokój wam!

Odwaga nie jest skutkiem braku strachu, lecz skutkiem 

pokonania strachu. Król Salomon pisze: „Lęk przed ludźmi 

nastawia na człowieka sidła, lecz kto ufa Panu, ten jest 

bezpieczny”.(Przyp. 29,25). Moglibyśmy dodać nie tylko lęk 

przed ludźmi ale np. lęk przed utratą pracy, problemem spłaty 

kredytu, brakiem wystarczającej ilości pieniędzy do przeżycia 

i opłacenia rachunków, grożącą eksmisją z mieszkania, przed 

chorobą, możliwością zarażenia się Covidem …w kościele. 

Czy wiecie, że niektórzy wierzący z tego powodu unikają 

nabożeństw, społeczności z Bogiem oraz innymi wierzącymi? 

To wstyd i hańba dla nich. Jeszcze większa dla niektórych 

pastorów, którzy pozamykali swoje kościoły dla możliwości 

wspólnej modlitwy. Czy nie zważają na słowa: lecz kto ufa 

Panu, ten jest bezpieczny.? Tenże Salomon dodaje jeszcze kilka 

myśli, które każdy powinien uważnie przeczytać np. 

Jest „lekarstwo” na sidła strachu i nazywa się ono „bojaźń 

Pana”. Biblia powiada: „Kto się boi Pana, ma mocną ostoję, 

i jeszcze jego dzieci mają w niej ucieczkę. Bojaźń Pana jest 

krynicą życia, dzięki niej można uniknąć sideł śmierci” 

(Przyp. 14,27). Psalmista Dawid zaś dodaje: Sprawiedliwy „ 

nigdy się nie zachwieje. Sprawiedliwy nigdy nie będzie 

zapomniany. Nie boi się złej wieści, serce jego jest mocne, ufa 

Panu. Spokojne jest serce jego, nie boi się…” (Ps. 112, 6-8)

Duch bojaźni może być wyparty przez ducha mocy. Mocy do 

zwycięskiego życia, do podejmowania słusznych i właściwych 

decyzji. Duch miłości z kolei darowany jest, by uczyć się jak 

nade wszystko kochać Boga, jak również braci w wierze oraz 

każdego bliźniego. Powściągliwość zaś potrzebna jest, by 

słowem, uczynkiem czy zachowaniem nie krzywdzić innych 

żyjących wokół nas.

 Panie, czy naprawdę to dopiero „początek boleści”? Czy 

mamy spodziewać się jeszcze gorszych dni, miesięcy, czy lat? 

Dalej Jezus powiada:

Boża zachęta brzmi: „Nie bój się bo jestem z tobą” i jest w 

Biblii powtórzona aż 365 razy. To tak jakby na każdy dzień roku 

Pan przypominał nam te słowa. Szczególną więc Bożą troską 

otoczeni są ci, którzy Mu zaufali, gdyż jak pisze ap. Paweł: 

„Bóg nie dał nam ducha bojaźni, lecz mocy, miłości 

i powściągliwości” (2 Tym 1,7)

„Powstanie bowiem naród przeciwko narodowi i królestwo 

przeciwko królestwu, i będzie głód, i mór, a miejscami 

trzęsienia ziemi. Ale to wszystko dopiero początek boleści”(Mt.  

24, 7-8). 

„ I będą znaki na słońcu, księżycu i na gwiazdach, a na ziemi lęk  

bezradnych narodów, gdy zahuczy morze i fale. Ludzie 

omdlewać będą z trwogi w oczekiwaniu tych rzeczy, które 

przyjdą na świat, bo moce niebios poruszą się”. (Łk. 21, 25-26)

 „Ufaj mu, narodzie, w każdym czasie, Wylewajcie przed nim 

serca wasze: Bóg jest ucieczką naszą!” (Ps. 62,9)

Wy się nie bójcieWy się nie bójcieWy się nie bójcie
Pastor senior Piotr Karel
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MYŚLI BIEŻĄCE
Edyta A. Kocurmargines na człowieczeństwo cz. 7

Aby stać się większym, najpierw trzeba stać się mniejszym

Chrześcijaninowi prawdziwe szczęście może dać tylko 
wypełnianie planu Boga, który jest bardzo konkretny i czytelny: 
MASZ KOCHAĆ! Co to jednak znaczy kochać? Kochać to 
służyć na wzór Syna Człowieczego, Jezusa Chrystusa, który nie 
przyszedł dla lepszego samopoczucia Boga Ojca, realizacji 
jakiejś kariery, ale by ratować człowieka i umrzeć za jego 
grzechy, aby mógł zostać zbawiony. Zaproszenie Jezusa niestety 
nie mieści się w kategorii marketingu dzisiejszego świata, 
którego niektórzy przywódcy, jak widzimy mają inne plany 
zbawienia narodów. Szkoda… Dążenie do zaspokojenia tej 
pustki może sprawić, że staniemy się ślepi i samolubni. Z drugiej 
strony, jeśli zdecydujesz się podążać za Chrystusem i służyć jak 
On, okazywać miłość, wspierać i dawać innym to, czego sam(a) 
pragniesz – miłości i docenienia – ta pustka w tobie zaczyna się 
nagle sama wypełniać, bo miłość to relacja, która działa w dwie 
strony, tego nauczał Jezus i po to zesłał go Bóg Ojciec. Zwróć 
uwagę na wezwanie Jezusa, by szukając wielkości rywalizować 
w służbie. To nie jest wskazanie tylko dla wybranych, dla 
szukających jakiejś duchowej doskonałości. To jest wezwanie 
skierowane do każdego z nas. Lekceważenie takiej koncepcji 
wielkości i pierwszeństwa rozumianych jako służby jest 
lekceważeniem nauczania Jezusa. „Ten, kto chce być wśród was 
wielkim, niech będzie waszym sługą, a kto chciałby być 
pierwszym między wami,  niech stanie się waszym 
niewolnikiem. Tak właśnie Syn Człowieczy nie przyszedł, by 
Mu służono, lecz żeby służyć i dać życie swoje na okup za 
wielu.” – Mt 20:26-28 Bardzo mocne słowa i w jak wielkiej 
opozycji do tego, co dzisiaj obserwujemy i przeżywamy. Historia 
pokazuje, że nie lubimy służyć, wolimy by nam usługiwano, 
a już na pewno, gdy wdrapaliśmy się na wyżyny. Chrześcijanie 
w kwestii rozumienia władzy nie mają brać wzoru z władców 
ziemskich; ci którzy są wielcy i pierwsi we wspólnocie nie mają 
nikogo uciskać ani nie mają dawać odczuć „maluczkim” swojej 
wyższości. Fascynują mnie różne biografie, a między nimi 
osobista historia Nelsona Mandeli, który był przetrzymywany 
w więzieniu na Robben Island łącznie przez 27 lat. Został tam 
wtrącony tylko dlatego, że był w opozycji poprzez pokojowe 
demonstracje w Afryce Południowej. Po 27 latach miał zupełne 
prawo czuć się zgorzkniały, sfrustrowany i zły na to, co mu 
uczyniono, mógł karmić swoją gorycz i nienawiść, a jednak jak 
pisze potem w swojej autobiografii, spotkał Kogoś ze światłem 
miłości, które zmieniło jego sposób myślenia. Ból i nienawiść 
rozpłynęły się wobec pragnienia przebaczenia i pojednania. Bóg 
zmienił jego serce. Zostaje prezydentem i pokazuje swoim 
oprawcom i całemu światu, na czym może polegać wielkość – na 
przebaczeniu i na służbie bliźniemu. Nie mówię tutaj 
oczywiście, że trzeba zgadzać się na takie poniżenie, ale we 
wszystkich konfliktach wielkość polega na wybieraniu pokory 
nad dumą. Egoizm, duma i obłuda niszczą miłość. Wielkość 
i godność nie biorą się z brania, ale z dzielenia się i z dawania. 
Boimy się tej wojny, lękamy się tego świata, to zrozumiałe, ale 
pochylam się dzisiaj nad jego przyszłością i modlę się dzisiaj 
o przebaczenie pogubionym władcom tego świata. Modlę się 
oraz proszę o wybaczenie mojego własnego egoizmu i o siłę oraz 
odwagę do służby na obraz Jezusa – z miłością. 

Matka Teresa powiedziała kiedyś coś, co tak bardzo jest 
adekwatne do wydarzeń ostatnich tygodni, że nie wszyscy 
potrafimy robić wielkie rzeczy, ale możemy robić małe rzeczy z 
wielką miłością. Szerz miłość wszędzie, gdzie jesteś. Niech nikt 
nigdy nie przyjdzie do ciebie bez wychodzenia szczęśliwszym. 
Jeśli nie możesz nakarmić stu osób, nakarm jedną. Ta szczupła 
i mała wzrostem kobieta, miała zaledwie półtora metra wzrostu, 
spędziła życie służąc najbiedniejszym. Zniżyła się niżej niż 
większość ludzi potrafi. Kiedy przemawiała w ONZ, ONZ 
oniemiało na tę chwilę przed tą drobną kobietą, a kiedy 
otrzymywała Pokojową Nagrodę Nobla w Oslo w 1979 roku, 
prezydenci i najważniejsze głowy państw oddawali jej cześć. 
Aby stać się większym, najpierw trzeba stać się mniejszym. To 
może brzmieć co najmniej dziwnie, a już na pewno nie logicznie 
w czasach, w których jesteśmy naocznymi świadkami, że cel 
nadaje słuszność jakimkolwiek środkom, które doń prowadzą, że 
wręcz je uzasadnia i z góry usprawiedliwia, nawet ich 
nikczemność, jakby sam w sobie miał moc rozgrzeszania. Nic 
bardziej mylnego! Stawanie się większym poprzez stawanie się 
mniejszym jest poza tym sprzeczne z logiką, która nam mówi, że 
w dzisiejszym świecie powinniśmy się rozpychać raczej 
łokciami i walczyć o siebie, ponieważ nikt inny tego za nas nie 
zrobi. Obserwuję, że wyzwaniem naszej epoki skrajnego 
indywidualizmu jest nasze „ja”, które najczęściej chce być 
centrum wszystkiego, które ciągle krzyczy do nas: a co ze mną? 
Dlaczego mnie nie widzisz? Należy mi się twoja wyłączna 
uwaga! Jestem twoim najwyższym dobrem! Nie odczuwałeś(aś) 
nigdy, choćby przez chwilę, takiego pragnienia podmiotowości 
i odrębności oraz dążenia do całkowitej niezależności? 
Nasze “ja” często prowadzi nas niestety do takiego zgubnego 
cynizmu i egoizmu i pokazuje nam, że jego władza nad nami 
potrafi być ogromna i uzależniająca. Poddając się jej często 
niszczymy samych siebie, kiedy stajemy w centrum swojej 
własnej egzystencji. “Wszystko więc, co byście chcieli, żeby 
wam ludzie czynili, i wy im czyńcie!”- Mat 7:12 Czy możesz 
sobie wyobrazić moc takiego sposobu życia? Naszym 
wyzwaniem jest często to, że my sami nie doświadczyliśmy lub 
nie doświadczamy bycia kochanym i docenianym, dlatego 
szukamy czegoś, co może nam zaspokoić tę pustkę. Nie mam 
słusznych poglądów na wszystko, ale obserwuję i wyciągam 
wnioski. W dzisiejszych czasach konsumpcjonizmu “osiedliśmy 
na mieliźnie świętego spokoju, na brzegu nieistniejącej krainy 
dobrobytu i dobrostanu”, jak pisze mój przyjaciel – poeta, 
Andrzej Walter. To smutne, ale dzisiaj najczęściej chodzi 
o więcej, więcej władzy, więcej zaszczytów, więcej rzeczy. 
Więcej naprawdę może stać się tyranią (pisałam trochę o tym 
w kontekście rzeczy w zeszłym miesiącu). Zaczynamy 
od niewinnego pragnienia posiadania więcej, więcej rzeczy, 
więcej pieniędzy, większego mieszkania lub domu, lepszego 
samochodu, pochlebstwa, ale kiedy to otrzymamy, czy jesteśmy 
tak naprawdę zadowoleni? Nie mówię, że powinniśmy być 
biedni i ignorowani, albo nie mieć żadnych marzeń i ich nie 
realizować, bo są złe, ale czy więcej naprawdę może nas 
zadowolić na tyle, aby wypełnić tę naszą pustkę? Spójrzmy na 
reklamy, które oglądamy dziesiątki razy każdego dnia. Tam 
wszystko zdaje się być takie proste, idealne i zmierzające 
do szczęścia człowieka. Słyszymy raz po raz: „kup to a będziesz 
miał zdrowie, jedz tamto a kondycja Ci się poprawi, posłuchaj 
tego, a będzie Ci lepiej, łatwiej, przyjemniej…” Ogłupieni, 

zmanipulowani możemy dać się nabrać, a potem szybko – 
gorzko rozczarować, bo wcale nie jest nam lepiej, łatwiej ani 
przyjemniej, często nawet bywa gorzej. Co zatem robić? 



Zajrzyjcie do naszej zborowej biblioteki. Jest tam wiele ciekawych i poruszających książek. 

Maja

Oto jedna z nich.

Jeżeli chcecie odnaleźć siebie na stronach tej książki to jest to powieść dla tych, którzy mieli szczęśliwe dzieciństwo, ale tylko do 
pewnego momentu. 
Do chwili, kiedy przykre wydarzenia i źli ludzie nie zmienili tego szczęścia i radości w smutek 

Nasza bohaterka poszła tą drogą. I nagle, gdy wydaje jej się, że życie nie ma sensu, spotyka chrześcijankę.

Oto losy bohaterki imieniem Maja. Pochodzi ona z kraju, o którym w tej chwili tak dużo 
mówimy. Spotykamy każdego dnia jej rodaków szukających schronienia i spokoju. 
Maja była Ukrainką.

Nadal szukacie na stronicach książki siebie?

Może nie odnajdziecie tam swojego życia. Jeśli tak, oznacza to, że nie macie bagażu złych 
doświadczeń z dzieciństwa.

Jolanta Antczak

Ale była mała iskierka, światełko, które trzymało ją przy życiu. Po trudnych latach życie Mai 
się zmieniło. Nastąpiły dni radosne. Biedę, zastąpił dostatek.

Jej ziemskie zawirowania się jednak nie kończą. Bóg jej wybaczył grzechy i przyjął ją do grona swoich dzieci, ale źli ludzie 
wiedzieli „lepiej”. Chociaż mienili się chrześcijanami, nie potrafili wybaczyć.

Książka Tamary Reznikovej jest powieścią, opowiadaniem a może świadectwem. Nie ważne, jak to określimy. Jedno jest pewne, 
gdy w cichy i spokojny wieczór siądziemy z tą książką w fotelu, to rankiem będziemy wiedzieli, jak zakończyły się trudy i radości 
Mai. Dokąd doszła, gdy znalazła Boga i poszła Jego drogą. Gorąco polecam lekturę.

Jeżeli nie szukamy pomocy u Boga, to świat daje nam tylko „atrapę” piękna, szczęścia 
i dostatku – ale tylko na chwilę.

To jest ona dla tych, którzy radośnie wkraczają w dorosłe życie, mają u boku kochającą „drugą 
połówkę” i jest tak pięknie, aż nagle w sposób bolesny i okrutny wszystko się kończy.

i udrękę, a czasami w piekło na ziemi.

Nie wołała do Boga by ją chronił, bo Go nie znała. Każdego dnia musiała walczyć ze swoimi 
słabościami i złowrogim otoczeniem.

Sami wiecie, że droga do oddania swojego życia Bogu nie jest krótka i prosta, ale Mai się udaje.

Kochane przez najbliższych, małe dziecko, nagle zostaje bez ojca. Po pięciu latach spędzonych 
tylko z mamą, w spokoju i radości, traci wszystko przez złego człowieka.

Biblioteka poleca
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11 marca w Zborze odbyła się projekcja filmu Fireproof (Próba 
ognia). Film został zrealizowany przez Alexa Kendricka 
w 2008 roku w Stanach Zjednoczonych i został uznany jako 
bestseller „New York Times'a”. Od pierwszej jego projekcji 
w naszym Zborze minęło 6 lat i postanowiliśmy powtórzyć 
seans. Sala oprócz zborowników zapełniła się zaproszonymi 
gośćmi, a film jak zwykle dostarczył wzruszających przeżyć. 
Po projekcji nasi goście zostali zaproszeni na kawę i ciasto. 
Dziękujemy 
braterstwu 
Staszewskim 
i młodzieży za 
przygotowanie 
poczęstunku.

Projekcja filmu
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Na koniec spotkania członkowskiego Pastor podziękował zaangażowanym za poświęcenie w służbie dla Pana. Zachęcał też do 
trwania w wierze i pracy na niwie Kościoła wiedząc, że od Niego otrzymamy prawdziwą zapłatę tj. dziedzictwo wieczne 
w Jezusie Chrystusie. 

W rodzinnej atmosferze wśród wspólnych rozmów, dobrego 
ciasta i kawy mogliśmy przedstawić nowych liderów służb 
i wysłuchać relacji dotychczasowych liderów, którzy dzielili się 
z nami swoimi radościami, uwagami i wnioskami w swojej 
pracy dla Pana. Zwróciliśmy też uwagę na aktualną sytuację 
związaną z przyjęciem pod dach naszego Zboru, matek i dzieci 
z Ukrainy. Odpowiedzialną i jednoczesnym koordynatorem tej 
służby została Siostra Barbara Glapińska. Chcemy wspierać ją 

w tej trudnej służbie, błogosławić i życzyć wytrwałości. Z tej też racji pojawiła się potrzeba spotkań biblijnych, wśród 
zgromadzonych w naszym Zborze osób narodowości Ukraińskiej. Dlatego też w każdą sobotę, Brat Wołodia Schabiak prowadzi 
dla nich spotkania Biblijne połączone z modlitwą. 

W górnej sali naszego Zboru 17 marca 2022 roku odbyło się 
coroczne Spotkanie Członkowskie. Bracia i Siostry wysłuchali 
sprawozdania nowej księgowej Zboru – Kamili Strzelczyk oraz 
sprawozdania za rok 2021 pełniącego obowiązki Pastora Zboru 
Kołobrzeskiego – Zbigniewa Babicz. 

Spotkanie członkowskie

I w tym momencie już byłyśmy wzruszone i uduchowione, a to był dopiero początek!
Śpiewałyśmy piękne pieśni, modliłyśmy się.
Siostry Edytka Kocur i Justynka Jakubik, podzieliły się swoimi przemyśleniami na temat związany z nami – kobietami, które 
jesteśmy córkami i matkami. Odrzucona, wybrana tak brzmiała myśl przewodnia.
Były przytoczone świadectwa, fragmenty Słowa Bożego i przypomniane kobiety, o których czytamy w Biblii.
Każda z nas znalazła w nich kawałek swojego życia. Ale dobry Bóg pomógł pokonać wszystko co złe i w komfortowych 
warunkach mogłyśmy przytulić się do siebie, pokazać wzajemną życzliwość i cieszyć się tym, że wszystkie razem możemy 
wielbić Pana Naszego Jezusa Chrystusa.

Na belkach znajdujących się u powały naszej Kawiarenki na Poddaszu, kolorowymi wstążkami przyczepione były fragmenty ze 
Słowa Bożego.

Po dwóch godzinach wcale nie chciałyśmy wracać do domu. Byłyśmy wzruszone, uduchowione i szczęśliwsze niż przed 
godz. 18,00.

Jolanta Antczak

Na stolikach było ciasto, prezencik dla każdej 
przybyłej, pachnące mydełko w kształcie 
różyczki i oczywiście dołączony bilecik ze 
Słowem Bożym. Nie zabrakło świeczek 

i flakoników ze świeżymi różami.

Serdecznie dziękujemy naszym siostrom, które włożyły wiele wysiłku, aby to spotkanie było takie piękne i wartościowe.

W piątek, 25.03.2022 r. odbyło się spotkanie 
dla kobiet. Licznie przybyły nie tylko 
siostry w Panu, ale również ich mamy, 

przyjaciółki i znajome. Liderka spotkań dla 
kobiet – Justynka Kaczmarek, zadbała o to, aby 
oprawa była miła, przytulna i taka nasza, 
kobieca.

Córeczki siostry Justynki i Ani witały każdą przybywającą kolorowym cukierkiem z bilecikiem „Fajnie, że jesteś”.

Spotkanie dla Kobiet

Remont dachu

Po ostatnich wichurach jakie przeszły w lutym przez nasz kraj część dachu naszego 
zborowego budynku uległa zniszczeniu. Dzięki Bogu szkody zostały usunięte i przy 
okazji został wyremontowany gruntownie cały dach. Dziękujemy panu Arkowi 
Centkowskiemu za szybką i fachową wykonaną pracę oraz firmie Technonicol za 
zasponsorowanie materiałów potrzebnych w remoncie. Prace przy naprawie dachu
koordynował br. Bogdan  Pilichowski.
         Dziękujemy 
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Pomoc dla uchodźców

23 luty zapisze się w historii jako dzień 
nieuzasadnionej agresji militarnej wojsk 
rosyjskich na Ukrainę. Brutalne działania 
w o j e n n e ,  b o m b a r d o w a n e  m i a s t a , 
ostrzeliwanie cywilnych domów i obiektów, 
nieszczelnie infrastruktury, zakładów 
przemysłowych itp. skłoniło ponad 3,5 
miliona zwykłych obywateli do ucieczki i 
migracji ludności ukraińskiej do sąsiednich, 
zachodnich, demokratycznych państw. W 
ostatnim miesiącu świat jest świadkiem 
heroicznej postawy broniących się Ukraińców, 
jak również niespotykanej, godnej podziwu postawy 
Polaków, którzy bezinteresownie włączyli się w pomoc 
uciekającym przed wojną naszych wschodnich sąsiadów. 
Bezbronne kobiety, dzieci, starcy, niepełnosprawni 
i wymagający medycznej opieki ludzie często z „majątkiem” 
mieszczącym się w jednej reklamówce. znaleźli spokojne 
miejsce do przetrwania w naszym kraju. Prywatne domy, 
kościoły (szczególnie protestanckie) otworzyły się, by 

przyjąć tych, którzy niejednokrotnie 
wszystko stracili. Nasz Zbór, jak 
i poszczególne rodziny przyjęły pod 
swój dach do tej pory 34 osoby. 
I  p e w n i e  n i e  j e s t  t o  k o n i e c 
z przyjęciem dalszych uchodźców 
przeważnie matek z dziećmi. 
Modlimy się o to, by ci którzy 
znaleźli u nas schronienie mogli 
r ó w n i e ż  o p r ó c z  p o m o c y 
i bezpieczeństwa znaleźć również to, 
co w życiu jest najważniejsze, czyli 

znaleźć Chrystusa. Okażmy serce tym, którzy potrzebują 
wsparcia i pomocy w tych trudnych dla nich dniach.

Biblia powiada:
 Przybysza, który się osiedlił wśród was, będziecie uważać za 
obywatela. Będziesz go miłował jak siebie samego, bo i wy 
byliście przybyszami w ziemi egipskiej. Ja jestem Pan, Bóg 
wasz! ( 3 Mojż. 19, 34)

Ewangelizacja wśród uchodźców z Ukrainy

Brat Wołodja wraz z żoną Natalia są od roku w naszym zborze i jako młode 
małżeństwo spodziewają się przyjścia na świat ich pierwszego dziecka. Dlatego 
prosimy wszystkich naszych Czytelników, przyjaciół i osoby znajome o modlitwę 
i wsparcie dla ich życia prywatnego i służbę jaką podjęli się pełnić dla Pana w tym 
trudnym dla nich czasie. Niech Bóg ich używa, błogosławi i chroni.

W Niedzielę 20 marca mogliśmy błogosławić i modlić się nad Wołodią i Natalią Schabiak, którzy z pragnienia serca podjęli się 
służby ewangelizacji wśród przebywających w naszym Zborze osób narodowości Ukraińskiej. Jako Zbór uważamy to za wielki 
przywilej, że mamy możliwość uczestniczenia w Bożym planie zbawienia dla tego narodu. Nasze siły i nasze zasoby chcemy 

poświęcać tej wielkiej Bożej sprawie. Ufamy bowiem Bogu, że Pan będzie 
przyprowadzał do zbawienia nie tylko tych, którzy przebywają w murach naszego 
Kościoła, ale również uchodźców przebywających w naszym mieście. 

18 marca 2022 odbyła 
się „pyszna” inauguracja 
Kawiarenki Językowej 
w naszym KCH. Ponad 
30 osób postanowiło 
spędzić ten piątkowy 
wieczór w Kawiarence 
n a  p o d d a s z u 
i zainwestować swój 
c z a s  w  r o z w ó j  u m i e j ę t n o ś c i 
językowych.
Nie tylko niebanalna konwencja zajęć, 
ale przede wszystkim charyzmatyczna 

prowadząca Ms. K. (Edyta Kocur) sprawiły, że każdy 
z uczestników z wielką przyjemnością zamawiał tytułowe 
pancakes z ulubionymi dodatkami, właśnie po angielsku. Bez 
bariery językowej i z dużym apetytem na dokładkę, 
wędrowały zamówienia od małych, jak i dużych. 
Przygotowane smakołyki stały się chyba najpyszniejszym 
testem w historii kształcenia każdego
 z obecnych.
Ms. K. to doświadczona nauczycielka, która w swojej pracy 

o d  w i e l u  l a t  w y k o r z y s t u j e 
nowoczesne technologie. Aby nauka 
nie poszła w las, zebrała listę 
adresów e-mail, na które wyśle 
zaproszenia do platformy, gdzie 
b ę d z i e  m o ż n a  k o n t y n u o w a ć 
ćwiczenia językowe, wykorzystując 
materiały do czytania oraz słuchania. 
Na zajęciach zostały także rozdane 

pierwsze fiszki ze słówkami i zwrotami.
Jeżeli Cię nie było, a chcesz dołączyć do zajęć, zgłoś się do 
Ms. K. Podaj swój adres e-mail, poczekaj na wiadomość 
z zaproszeniem i dołącz do grupy online.

Anna Grabowska

Sama nie mogę się 
j u ż  d o c z e k a ć 
kolejnych zajęć.

Na naukę nigdy nie jest za późno. Potwierdziły to puste 
talerze po pancakes 
:)

The first pancake is always spoiled, czyli pierwsze koty za płoty z Ms. K.



21 Jerzy Kulczyński
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fot.M.J. Karelurodziny obchodzą

kwiecień

najserdeczniejsze życzenia urodzinowe 
składamy również 

Liliannie Dwulat (05), Markowi Łopuszeńskiemu (09), 
Lidii Gutkowskiej (10), Ewie Kulczyńskiej (13), 

Elżbiecie Downarowicz (15), Anecie Mikulskiej (18), 
Jerzemu Kurdkowi (21), Danielowi Ostrowskiemu (24), 

Waldemarowi Świątkowskiemu (27)

Chwała Bogu:

- za usługującymi swoimi darami w kościele
- za spotkania i nabożeństwa w Bożym pokoju

- za zespół muzyczny oraz zespół techniczny obsługujący 
nabożeństwa
- za otwarte serca braci i sióstr chcących pomagać 
uchodźcom
- za barci i siostry, którzy otworzyli swoje domy dla 
uchodźców

- za Akcję Pomocny Kosz

- za możliwość pomocy szukającym schronienia w naszym 
Zborze

- za ofiarodawców wspierających nasz Zbór i fundusz 
pomocy dla Ukrainy
- za ofiarujących środki na nasz miesięcznik

- za możliwość bezpiecznego gromadzenia się w Zborze

- za wszystkie Zbory i organizacje Kościoła Chrystusowego 
otwarte na pomoc dla uchodźców

„ B L I S C Y S O B I E ”

Zespół redakcyjny: E.Z Babicz, P. Karel, E.T. Kociela. Współpraca: T.Witkowski, M.J Karel, E. A. Kocur
Nr. konta 76 1240 6508 1111 0000 5412 1733 BANK PEKAO S.A o Kołobrzeg
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Kontakt Tel.094 3517981, kom.728912844

Wydawca: Kościół Chrystusowy, ul. Jedności Narodowej 62, 78-100 Kołobrzeg.

12 – Wtorek – Spotkanie modlitewne, godz.18.00

05 – Wtorek – Spotkanie modlitewne, godz.18.00

10 – Niedziela Palmowa – Nabożeństwo, godz.10.00

17 – Niedziela Wielkanocna, Nabożeństwo godz.10.00
19 – Wtorek – Spotkanie modlitewne, godz.18.00

15 – Nabożeństwo Wielkopiątkowe, godz.18.00 

03 – Niedziela – Nabożeństwo, godz.10.00

07 – Czwartek – Spotkanie modlitewne, godz.18.00  

26 – Wtorek – Spotkanie modlitewne, godz.18.00
28 – Czwartek – Spotkanie modlitewne, godz.18.00 

24 – Niedziela – Nabożeństwo godz.10.00,  
kazanie – Pastor Marek Kurkierewicz

21 – Czwartek – Studium Słowa Bożego, godz.18.00 
Ew. Łukasza

Zarówno małym , jak i wielkim….

40 lecie chrztu wiary w dniu 18.04 wspominają: 
Mariusz Polakowski, Barbara Głembska, Marek Stasiak 

i Tadeusz Świercz. 40 lat to w Biblii okres przełomów 
i nowych wyzwań. Życzymy więc nowych sił od Pana 

i dalszego Bożego prowadzenia w Jego mocy.

15 rocznicę w dniu 14.04. wspominają 
Katarzyna i Mariusz Koziakowie

Złote Gody. Pięćdziesiątą rocznicę ślubu świętują w dniu 
2.04. braterstwo Wiesława i Lucjan Łukomscy.

„Będzie błogosławił tym, którzy się boją Pana

Obydwom Parom życzymy dalszych szczęśliwych lat 
w Bożym błogosławieństwie.

Bądźcie błogosławieni przez Pana, który uczynił niebo 
i ziemię” (Ps. 115,13. 15.)

– o Zbory i budynki kościelne w Ukrainie
– o pomoc dla uchodźców z Ukrainy

– o czas świąt wielkanocnych
– o osoby myślące o chrzcie wiary

– o docieranie z przekazem naszych nabożeństw na on-line

– o tych, którzy duchowo umierają

– o nabożeństwa i uroczystości w kwietniu

– o ludność cywilną oraz naszych braci i siostry w Ukrainie

– o otwarte serca dla potrzebujących pomocy

– o całą rodzinę braterstwa G. i A. Sękowskich

– o poprawę zdrowia dla J. Lewandowskiego, 
M. Kułakowskiej, H. Stranc

– o Ukrainę niszczoną wojną przez rosyjskiego agresora

– o przebywających uchodźcach z Ukrainy w naszym 
Zborze i koordynatorkę s. Basię Glapińską

– o naszych seniorów i pomoc w chorobach dla: 
J. i T. Świercz, Cz. Zawołek, I. Rosińskiej, L. Puc, 
T. Szyszki, Z. Dołkowskiej, J. Grudzińskiej, Z. Soboń, 
M. Wasylów, H. Paprockiej, J. Witkowskiej, 
R. Słodownik, B. Froncali, E. Janiszewskiej, J. Calów, 
H. i J. Matulewiczów, R. Kakowskiego

– o pokój na świecie

– o Ruth Zagrodnik i Marka Stasiaka w DPS-ach

dla osób narodowości Ukraińskiej. 
odbywają się Spotkania Biblijno – Modlitewne

OGŁOSZENIE
W każdą sobotę o godzinie 18.00 

w górnej Sali Kościoła Chrystusowego w Kołobrzegu
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